Transformacja gospodarcza – Prywatyzacja – Uwłaszczenie

Konferencja organizowana przez Ogólnopolskie Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych 

Kraków-Łagiewniki - 22 listopada  2008
W listopadzie 2008 roku w Krakowie- Łagiewnikach w Domu Pielgrzyma Sanktuarium Bożego Miłosierdzia zorganizowano konferencję p.t. ”Transformacja gospodarcza- Prywatyzacja - Uwłaszczenie”. Organizatorem konferencji było Ogólnopolskie Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych. W obradach uczestniczyli przedstawiciele stowarzyszeń uwłaszczeniowych z Bydgoszczy, Lublina, Krakowa, Łodzi, Przemyśla, Rzeszowa, Zakopanego oraz lokatorzy byłych mieszkań zakładowych i lokatorzy kamienic prywatnych.

Przedstawiono tam zasadnicze  kwestie związane z tematem konferencji. Omówiono nierozwiązane problemy lokatorów kamienic prywatnych i lokatorów byłych mieszkań zakładowych, podano przykłady dobrych i złych prywatyzacji oraz ukazano kierunki w prywatyzacji, w tym możliwości prywatyzacji firm przez samorządy. Przedmiotem obrad konferencji były również transformacja ekonomiczna i kulturowa Polski po 1989 roku oraz tematyka uwłaszczeniowa. 

Poniżej przedstawiamy streszczenia referatów prezentowanych w  czasie konferencji.  
Prof. Adam Biela, dr Henryk Połcik

Transformacja społeczna, ekonomiczna i kulturowa Polski po 1989 roku – 
[ Mec. Henryk Wyszyński, Stowarzyszenie Uwłaszczeniowe w Lublinie]

Podejmując ten temat pragnę odesłać do wcześniejszego mojego artykułu zamieszczonego dwa lata temu na stronie internetowej Ogólnopolskiego Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych
(oraz www.wlasnoscikapital.pl . Nawiązując obecnie do 90 rocznicy odzyskania niepodległości wypada posłużyć się w tym miejscu porównaniem historycznym. Niewątpliwie rok '89 był jakimś naszym zwycięstwem, podobnie jak rok 1918, jednak warto w tym miejscu zacytować dosyć gorzką refleksję Naczelnika Państwa - Józefa Piłsudskiego, która zresztą widnieje na jego grobowcu w podziemiach Katedry Wawelskiej: „Zwyciężyć i spocząć na laurach to klęska, być pokonanym i nie poddać się to zwycięstwo”. Z wystąpienia tego wynika kapitalna refleksja, że nie wystarczy osiągnąć jakiś jeden zamierzony etap w historii, trzeba ponadto dalej walczyć o utrzymanie osiągniętego zwycięstwa, jak również o wypełnienie go nową pozytywną treścią. Samo pojęcie transformacji, czyli przekształcenia zakłada jasny, użyteczny cel. Natomiast transformacja dla transformacji może być tak zwanym „zabobonem”, którym to pojęciem tak kapitalnie posługiwał się Profesor – były rektor Uniwersytetu we Fryburgu w Szwajcarii – Ojciec Innocenty Bocheński. Transformacja może być tak pojemnym pojęciem, pod które można podłożyć każdą, dowolną treść. Powstaje pytanie: czy wszystko należało zmienić sprzed '89 roku? Jest to tym bardziej ważne pytanie, że część porządku prawnego pozostała w Polsce sprzed okresu II Wojny Światowej, jak chociażby prawo wekslowe i czekowe, ogromna ilość przepisów prawa materialnego. Trzeba również zwrócić uwagę na to, że po '45 roku też była dokonywana transformacja w jakimś określonym kierunku. Bez wnikliwej analizy tamtej transformacji nie sposób podejmować prawidłowych rozstrzygnięć – tak na przykład: z powodzeniem mogliśmy się odwołać do przedwojennego prawa spółdzielczego, jakie obowiązywało do początku lat '60, i które przewidywało istnienie prawa odrębnej własności mieszkań w spółdzielni. Ponadto po blisko 19 latach przełomu po 1989 roku możemy stwierdzić, że z powodzeniem zachowały się podstawowe zręby porządku prawnego okresu powojennego, w stosunku do których dokonano jedynie kosmetycznych zmian. Jako przykładowe można się powołać na ciągle obowiązujący kodeks postępowania administracyjnego z 1960 roku, kodeks cywilny z 1964 roku, jak również kodeks postępowania cywilnego z tego samego roku, jak również wiele innych przepisów prawa. Można natomiast odnieść wrażenie, że tak zwana transformacja dotknęła tylko niektórych fragmentów rzeczywistości, przede wszystkim tak zwanej prywatyzacji. Słowo prywatyzacja jest z gruntu rzeczy wymieniane jako postęp, jako lepsze rozwiązanie w stosunku do przedsiębiorstw państwowych czy komunalnych, samorządowych. W zasadzie nie mówi się przy tej okazji o uzasadnieniu logicznym i merytorycznym. Ostatnie wydarzenia finansowego kryzysu światowego wskazały, że nie sposób pominąć rolę państwa jako regulatora społecznej gospodarki rynkowej (takiego terminu używa nasza konstytucja). Warto przy tej okazji wskazać na konieczność oceny na podstawie angielskiej analizy SWOT tj. Atuty, Słabości, Możliwości i Zagrożenia. Jest to bardzo dobre narzędzie do oceny realiów i rzeczywistości, o której tak przekonywująco mówił i pisał zmarły profesor KUL prof. dr Albert Maria Krąpiec. Przy próbie oceny transformacji potrzebna jest porządna i krytyczna nota dotychczasowych osiągnięć, utraconych szans, ale również występujących zagrożeń. Nie zastąpi tej analizy sama tylko medialna ocena rzeczywistości. Jest niewątpliwie dużo atutów, ale również powstały nowe zagrożenia. Sytuacja lokatorów kamienic prywatnych wymaga nowych regulacji i nowych zabezpieczeń. Potrzeba ochrony własności jest ważną sprawą, ale z drugiej strony nie można przejść do porządku dziennego nad tym, że przez całe lata część lokatorów zupełnie bez własnej winy została ,,wpleciona” w obowiązujące warunki przez       1 system. Ponieważ istnieje ciągłość prawna Państwa Polskiego – obowiązkiem Państwa jest wyciągnięcie z tego konsekwencji i rozwiązanie problemów tych lokatorów z uwzględnieniem ich ludzkich praw, czyli praw człowieka. W tym miejscu wypada złożyć wyraz wielkiego szacunku byłemu posłowi i senatorowi Profesorowi Adamowi Bieli za wieloletnią, niesamowicie intensywną pracę przy uwłaszczeniu społeczeństwa polskiego – czego ewidentnym faktem jest gruntowna zmiana ruchu spółdzielczego i umocnienie prawa spółdzielców do swoich lokali. Duża inicjatywa parlamentarna, aktywność i przedsiębiorczość Profesora Bieli i całego zespołu są przykładem bardzo dobrego zorganizowania. Na koniec wypada odwołać się do pierwszej encykliki społecznej Stolicy Apostolskiej Rerum Novarum Leona XIII, który mówił, że upowszechnienie własności wśród możliwie największej ilości członków społeczeństwa, tworzenie klasy średniej jest największym gwarantem stabilności społeczeństwa, jak również zaspokojenia potrzeb ludzi i podstawą bytu rodziny, co czyni społeczeństwo zdrowym i w miarę niezależnym. W tym kontekście działalność ruchu uwłaszczeniowego jest jak najbardziej wskazana i ma odniesienie, zarówno w katolickiej nauce społecznej, jak również w sformułowaniach naszej konstytucji, która mówi wprost o społecznej gospodarce rynkowej. Kończąc można powiedzieć, że lata po 1989 roku przyniosły dużo dobra, ale również wiele niewykorzystanych szans czy wręcz zagrożeń. Dlatego konieczne jest obiektywne i krytyczne przyjrzenie się temu co się nazywa transformacją.

Nierozwiązane problemy lokatorów kamienic prywatnych [dr Jan Wilk, Wiceprzewodniczący Akcji Katolickiej w Polsce]

Od jakiegoś czasu trwa ożywiona akcja przejmowania kamienic przez spadkobierców - byłych właścicieli, którym okupacyjne niemieckie władze, a następnie komunistyczne władze w Polsce Ludowej odebrały ich prawo własności. Często nowi właściciele, nie licząc się z realiami mieszkańców, podnoszą czynsze tak wysoko, że lokatorzy nie są w stanie pokryć tych kosztów i w rezultacie muszą opuszczać mieszkania, w których oni i ich rodzina żyli od lat. Rodziny lokatorskie opłacały czynsze, dbały o ich stan techniczny, wyposażyły     w nowe urządzenia, w razie potrzeby remontowały użytkowane mieszkania. Bez tego ich działania kamienice prawdopodobnie popadłyby w ruinę. Ten cały wkład lokatorski nie jest odpowiednio  chroniony prawnie.  Na  dyskryminujące potraktowanie lokatorów zezwala ustawa z dnia 21 czerwca 2001 roku, jak na ironię nazwana ustawą „o ochronie praw lokatorów, mieszkaniowym zasobie gminy i o zmianie kodeksu cywilnego”.  Dodatkowo,      w trudnej sytuacji stawia lokatorów kamienic prywatnych wyrok Europejskiego Trybunału Praw Człowieka skutkujący uwolnieniem czynszu, co w częstych przypadkach powoduje jego bardzo wysoki wzrost. Jak zauważył Prof. Adam Biela, jako senator w swoim oświadczeniu w sierpniu 2006 r., grupa lokatorów zamieszkująca ok. 600 tysięcy mieszkań, została pozostawiona samej sobie.  Są często ciągani po sądach i bezradni wobec przegrywanych wyroków i niemożliwych do spłacenia wysokich podwyżek czynszów. Nauka społeczna Kościoła głosi m.in.: „Własność prywatna nie daje  nikomu takiego prawa, które byłoby najwyższe i nie podlegałoby żadnym ograniczeniom.” (…)„Ze względu na społeczny charakter prawa własności (prawa użytkowania) państwo może ograniczyć własność prywatną.  Ograniczenie to podyktowane jest wymaganiami dobra wspólnego.”
Nierozwiązane problemy lokatorów byłych mieszkań zakładowych – [Danuta Korotkiewicz, Komitet Obrony Lokatorów Mieszkań Zakładowych w Krakowie-Nowej Hucie]

Co to są mieszkania zakładowe?  W czasach PRL tysiące rodzin otrzymywało mieszkania z zakładów pracy, będąc pracownikami lub pracując na rzecz przedsiębiorstw. Wszystkie te osoby były związane stosunkiem pracy z zakładem, i na tej podstawie otrzymywali po wpłaceniu kaucji 5- krotnego wynagrodzenia  przydział na upragnione mieszkanie zakładowe.  Pensje w przedsiębiorstwach obniżał odpis na fundusz mieszkaniowy, niejednokrotnie pracownicy odpracowywali godziny przy budowie swoich przyszłych mieszkań oraz oddawali 13- pensje, aby polepszyć standard budowanych osiedli. Po 1990 roku restrukturyzowane zakłady w całej Polsce masowo pozbywały się mieszkań pracowniczych, będących zwykle dla nich obciążeniem. Część oddawano gminom, spółdzielniom mieszkaniowym, inne trafiły po wyjątkowo przystępnych cenach lub za darmo w prywatne ręce właścicieli – zapewne nie przypadkowo, bo transakcje odbywały się bez informowania pracowników zamieszkałych w tych lokalach. Państwowe firmy sprzedawały całe kompleksy budynków innym podmiotom. Nowi właściciele stali się zagrożeniem dla lokatorów, zaczęli wymawiać umowy najmu lub wymuszać eksmisje, windując czynsze i stosować przeróżne wymyślne restrykcje wobec lokatorów. Sprzedani z mieszkaniami lokatorzy nie pozostawali bierni wobec łamania ich praw, powstawały organizacje społeczne przekazujące informacje o problemach. Ponadto pomocy szukali u premierów, ministrów, Rzecznika Praw Obywatelskich. Były również próby rozwiązania problemu byłych mieszkań zakładowych poprzez uchwalenie odpowiednich ustaw.                                                                            
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W 2005 roku uchwalono ustawę, która dawała możliwość odzyskania swoich mieszkań na drodze sądowej. Okazało się, że droga sądowa jest nie do przejścia dla zwykłych ludzi, przegrane procesy kosztowały lokatorów kilka tysięcy złotych. „Sprzedani” lokatorzy walczyli o unieważnienie transakcji, o wstrzymanie bezzasadnych podwyżek czynszów, bywali w sądach, prokuraturze, niestety jest to tzw. walka z wiatrakami, Polski wymiar sprawiedliwości chroni tylko „święte prawo własności”, nie broniąc zwykłych obywateli.

Z roku na rok wzrasta zagrożenie niewypłacalnością lokatorów spowodowanej powiększeniem zysków czynszowych przez właścicieli, podstępnie sprzedanym wyłącza się prąd, gaz i stosuje przeróżne metody zastraszania . Ta sytuacja zmierza do tego, że coraz mniej osób może pozwolić sobie na tak wysokie czynsze, bez pomocy ze strony państwa, ludzie  tracą prawo do mieszkania, a przecież często są to ludzie starsi.

W Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, w której czytamy: „Nie wolno nikogo czynić niewolnikiem ani nakładać na niego służebności, niewolnictwo i handel ludźmi jest zakazany we wszystkich postaciach.”
A my lokatorzy byłych mieszkań zakładowych zostaliśmy sprzedani wraz z naszymi mieszkaniami. Czy elity rządzące Polską potrafią to zrozumieć i naprawić krzywdy, jakie nam wyrządziła wolna Polska ?

Przykłady dobrych i złych prywatyzacji w Polsce- [dr inż. Andrzej Rylski, Stowarzyszenie Uwłaszczeniowe w Rzeszowie. 

Nie można mówić o dobrej prywatyzacji, ponieważ jest to sprzedaż najczęściej najwartościowszych części majątku, a uzyskane w ten sposób pieniądze są wykorzystane na zaspokojenie braków w newralgicznych potrzebach Państwa. Dla pracowników to zagrożenie zwolnieniem, perspektywa innych wymagań od nowego właściciela i niepewność czy podoła się temu. W obiegowej opinii pojawia się sugerująca myśl, że państwowe przedsiębiorstwa są źle zarządzane, czyli premier wraz ministrami nie umieją zarządzać powierzonym majątkiem, co jest kłamstwem, wynikającym z nie uwzględnienia zadań Konstytucji, które spoczywają na właścicielu państwowym np. utrzymanie każdego obywatela, jeżeli nie ma dochodów wynikających z zatrudnienia, to jest konieczne wypłacanie zasiłków, zapewnienie bezpieczeństwa zdrowotnego mieszkańców Polski itd., natomiast nie ma obowiązku realizować tych zadań inny właściciel.  Po 19 latach od przełomu gospodarczo – politycznego w Polsce, w roku 2008 WSK Rzeszów, który został sprzedany w 2002 roku, dobrze prosperuje z punktu widzenia obrotów, pomimo przewidywanych zwolnień. Zakład jest generatorem rozwoju gospodarczego i naukowego Rzeszowa. Znane w całej Polsce przedsiębiorstwo Alima – producent przetworów owocowo – warzywnych, od 1992 roku to jest Alima – Gerber, która dobrze prosperuje z punktu widzenia finansowego, natomiast nowy właściciel znacznie ograniczył zakupy surowców u rolników     z okolic Rzeszowa na rzesz zakupu surowców spoza granic Polski, co powoduje likwidację produkcji truskawek, jabłek i innych owoców. Są również prywatyzacje zupełnie nie trafione, jak prywatyzacja Elwro we Wrocławiu, które jako przedsiębiorstwo ,,zniknęło” z życia gospodarczego.

Aktualne kierunki prywatyzacji-[dr Henryk Połcik, Wiceprzewodniczący Ogólnopolskiego Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych]

Program prywatyzacji na lata 2008-2011 przewiduje odblokowanie i przyspieszenie prywatyzacji. Według stanu na dzień 31.03.2008 roku Minister Skarbu Państwa wykonuje prawa z akcji i udziałów w 1237 spółkach. Przewiduje się między innymi prywatyzację jedynego w kraju producenta silników okrętowych H. Cegielski Poznań S.A., uzdrowiska w Iwoniczu i Rabce czy zakładów przemysłu farmaceutycznego. Pełna lista przewidzianych do prywatyzacji firm znajduje się na stronie internetowej www.msp.gov.pl. Nowelizowana jest ustawa o Komercjalizacji i prywatyzacji ….. W ramach tej nowelizacji przewiduje się ułatwienia w przekazywaniu darmowych akcji prywatyzowanych firm oraz reguluje się procedury przekazywania samorządom firm należących do Skarbu Państwa.

W roku 2000 uchwalona została  tzw. 7% rezerwa uwłaszczeniowa, która umożliwiała przekazanie części majątku skarbu państwa tym, którzy ten majątek wytworzyli, a więc miedzy innymi obecnym emerytom i rencistom oraz całej sferze budżetowej. Niestety w roku 2002 ta rezerwa została zlikwidowana. Jest wielce prawdopodobnie, że wielu posłów z PO, PiS i PSL nieświadomie głosowało za jej likwidacją. Do tych posłów stowarzyszenia uwłaszczeniowe wystosowały wniosek o przywrócenie rezerwy uwłaszczeniowej. Tekst wniosku zamieszczony jest na stronie internetowej www.uwlaszczenie.eu.

Od wielu lat toczy się batalia o odzyskanie byłych mieszkań zakładowych sprzedanych wraz z mieszkańcami. Proponuję, aby rozważyć możliwość rozwiązania tego problemu we współpracy z Komisją Europejską. Możliwe jest przygotowanie propozycji zarówno dla lokatorów byłych mieszkań zakładowych, jak i dla lokatorów kamienic prywatnych. Stowarzyszenia uwłaszczeniowe mogą uczestniczyć w realizacji tego pomysłu.                                                                                                                                                            3
Możliwości prywatyzacji firm przez samorządy-[ Mgr inż. Wojciech Bosak-Radny Sejmiku Małopolski -b. Wiceminister Budownictwa (LPR)]

Kompetencje samorządów regulują ustawy o samorządach: gminnym, powiatowym, województwa. Radni podejmują decyzje w formie uchwał. Możliwości prywatyzacyjne można rozpatrywać w trzech obszarach: 

· Samodzielne Publiczne Zakłady Opieki Zdrowotnej (SPZOZ); 

Uchwała samorządu o likwidacji, potem sprzedaż (dzierżawa) majątku już istniejącym podmiotom  albo istniejącej spółce pracowniczej, albo każdej innej ( np., sprzedaż ruchomości i dzierżawa nieruchomości – podmiot osobny od województwa).

· Przedsiębiorstwa (komunikacyjne, wodociągi, zakłady budżetowe,…); 

Uchwałą samorządu można spowodować powstanie spółek komunalnych , z o.o. , akcyjnych.

· Przedsiębiorstwa (gospodarstwa, pomocnicze, kartograficzne,…);

Uchwała samorządu o utworzeniu spółki komunalnej na bazie majątku ( przejęcie pracowników) , wniesienie raportu do spółki. Kolejne kroki to sprzedaż wszystkich lub części udziałów albo pozostawanie biernym.

W samorządowych prywatyzacjach powinno się kierować  zasadami: 

Własność TAK-wyprzedaż NIE. Unikanie monopolizacji rynku. Nie można być najemnikiem we własnym Państwie.  Należy trzymać się zasad prywatyzacyjnych wypracowanych przez  Margaret Thatcher, (premier Wielkiej Brytanii)- „ bez moralności w państwie nie ma zdrowej prywatyzacji”.

Samorządy muszą podejmować odpowiedzialne decyzje : Co pozostawić w rękach samorządowych a, co w rękach prywatnych? oraz kierować się wymienionymi wyżej zasadami.

Przykładem złych decyzji jest  sposób prywatyzacji zespołu Elektrowni „ Dolna Odra” przygotowany przez PiS ( premier Marcinkiewicz). Celem tej prywatyzacji była sprzedaż świetnie prosperujących elektrowni wodnych generujących duże zyski przy chronicznym niedoinwestowaniu gospodarki wodnej.
Dzięki determinacji Romana Giertycha udało się skutecznie ją zablokować.  Czy znajdą się parlamentarzyści, którzy nie dopuszczą do tego typu prywatyzacji w latach 2008-11?

Co dalej z uwłaszczeniem ?- [prof. Adam Biela, Przewodniczący Ogólnopolskiego Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych]
Po referendum uwłaszczeniowym ,,Solidarność” zleciła grupie posłów przygotowanie projektu uwłaszczenia obywateli naszego kraju. Zasadnicza ustawa uwłaszczeniowa została przygotowana pod moim kierunkiem przy dużym udziale stowarzyszeń uwłaszczeniowych   w Sejmie III kadencji. Uchwalona przez parlament ustawa została jednak zawetowana. Nie udało się zrealizować tego projektu w Polsce, w odróżnieniu do innych  krajów takich jak Czechy. Część tej ustawy dotycząca spółdzielni mieszkaniowych została uchwalona w 2000 roku, i po wielu nowelizacjach jest wdrażana w całym kraju.  Stowarzyszenia uwłaszczeniowe w całym kraju zorganizowały tysiące spotkań dyskusyjno-informacyjnych, pomagając członkom spółdzielni w przekształcaniu ich mieszkań na odrębną własność. Nadal nie są rozwiązane problemy lokatorów byłych mieszkań zakładowych i lokatorów kamienic prywatnych. W tej ostatniej sprawie w swoim oświadczeniu senatorskim zwróciłem się (31.01.06) do ówczesnego  premiera RP Jarosława Kaczyńskiego. Mimo mojego wystąpienia nie udało się tego problemu rozwiązać w poprzedniej kadencji Sejmu. Miejmy nadzieję, że obecny parlament rozwiąże ten problem po myśli lokatorów kamienic prywatnych.

Przygotowany  w ubiegłej kadencji parlamentu projekt ustawy umożliwiający odzyskanie swoich mieszkań przez  lokatorów byłych mieszkań zakładowych powinien być uchwalony przez  parlamentarzystów obecnej kadencji. Należy ubolewać nad tym, co się stało z wybudowanymi przez pokolenia Polaków przedsiębiorstwami, sprywatyzowano wiele polskich hut i  przemysł cementowy, górnikom oferowano po 40 tys. zł, aby rezygnowali z pracy. Duże tempo prywatyzacji było w czasach rządów AWS.  Czy teraz da się jeszcze coś zostawić dla przyszłych pokoleń?

P.S. Również Rzecznik Praw Obywatelskich prof. Jan Kochanowski wystąpił do Premiera Donalda Tuska z propozycją
usprawnienia kontroli spółdzielni mieszkaniowych powołując instytucję niezależnego LUSTRATORA ( na wzór przedwojennych zapisów ustawowych) poprzez przygotowanie nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych.

Zarówno pismo RPO do Premiera jak i pisma o wycofaniu wniosku w sprawie zaskarżenia nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych skierowanego do Trybunału Konstytucyjnego znajdują się na stronie Stowarzyszenia Sympatyków Ładu Obywatelskiego, Własności i Kapitału: www.wlasnoscikapital.pl 
Prezes Stowarzyszenia mgr Teresa Pietrzak- członek Zarządu Ogólnopolskiego Forum Stowarzyszeń Uwłaszczeniowych
Gdynia, 6.12.2008 r.
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